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CENA OGŁORZEŃ: 
Za eden wiersz politem lub za |0g> 
miejsce 6 kop, z ustępstwera wrame 
euzściej powtarzających się albo wię” 
kszych ogłoszeń odpowiedniego, P+ 
hala. 

Nekrologi sa każdy wiśrsz 10 kop. 
Reklamy: xa każdy wiarer 12 kop, 
Stałe U wierszowe ogłośnenia mirè- 
sowe po ra. 2 mieaigornia 


O4 należności przewyższających 10 re. 
ustępstwo dodatkowe ogólne Djy- 
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' Ważniejsze zboczenia od ustaw sądowych tucyach sądowych państwa; zaś w sądac 
SĄ 
głych i niezbędne skutkiem tego rozszerze- | tolerowane będą miejscowe narzócza. 
nie atrybucyj sądów apelacyjnych. Oprócz | 

tego uznano za rzecz konieczną wzmocnie- | 
nie nadzoru prokaratorskiego ca do sledz: | 
|twa pierwiastkowego, Wobec niemożności | 


zastosowania w guberniach nadbałtyckich 


yA -24- „|postanowień zawartych w tomie TY ustawy | 
przewa do, Naotwog, aaa ymi o proste zabpitajcj, za 
Gaw: cerkwi w <caadzie *Orchówka, i projektowano w tym przedmiocie perep aT 
siedleckiej, a postanawiające: u) natych- apua mra zw yk zaeryg ny a 
popękana me bmw tte czł = przępisy kodeksu cywilnego odnoszące sig | łączenia Radomia z Warszawą, ulegnie 
RE kaplicy aair e A Plica b , do poszukiwań prawnych i upadłości sto: |zmiunie z powodu odmiennych zapatrywań 
m wi, z warun m. ph 4 vaala ik sowane: będą w gaberniach: nadbaltyckich |mioisteryum wojny. Kierunek nowej kolei 
1 hh O« kieł s Motd i Najjsśaiej ch 7 zmianami i uzupełnieniami z obowiązu-|ma być zwrócony bardziej ku brzegom Pi- 
Dzieci od: ofan o niebeżi ióczefistwa; b] jącego. dotychczas w: pomienionych guber- | licy, jakkolwiek plant zetknie się z tą rze- 
zakupić |. mópołaaloSoj FRaplicy obraz pare ES cywilnego i przepisów hypo: TY b stać: nar W gdzie a$ 
> - . nyc ilicy zostanie zbudowany ma wie- 
ot kz o z pr ciagle pa Nie będzie sprawujących obowiązki star: | dniej konstrakcyi, atear Eria aiizcać 
N Mach | 02  eaawe ref 7 y= Lr rk. 5zego regenta, lecz akty kupna sporządzane do użytku kolejowego. Zmiana pierwotne- 
wi parafiahiej åo Sonia 17. paździe- będą podług przepisów hypotecznych o prao: | go kierunku powiększy dłogość linii, o 18 
ika od wisć pzed*obrazom dziękczynne 195zeDia „własności. nieruchomości. Sędzio-' do 28-miu wiorst 1 w tym cela zarządzone 
tod tiro 20 sać D mitia cubos ie pokoju i prezesi zjazdów mianowani |będą na miejscu now studys, które się 
ran pay obcy = zd podożai będą przez ministra sprawiedliwości. ` |rozpoczoą z wczesńą wiostą r. b. Tym 
bicia PAZ 2 Oosyjskie, © Na naj.| Wezystkie trzy gubernie nadbałtyckie sposobem 6 same rozpoczęciu budowy 
za z ZP darcie pro dł aA podzielone będą na jedenaście zjazdów sę- drogi jeśzeze natersz mowy być nie możć, 
Pode dele Ca 4a Mość ste t 26-go dziów pokoju, które posiedzenia swe ode gdyż dopiero po ostateczoem  zatwierdze- 
kz 07 = sara Ber d Kx bywać będą w Rydze; Wendenie, Dorpacie niu dotąd niewykończonych płanów będzić 
sty dzie przed, woz - Peruawie, Arensburgu, Mitawie, Jakobszta- moźna do budowy kolei przystąpić." 
nie dziękujemy. w Dniewu."). dzie, Libawie, Windawie, Rewłu i Weten-, — „Moskowskija wiedomosti* dowiadują 
(„ Warsz. "7 burgo. Na ważniejsze posady sądowe po-|się z Petersburga, że ministeryum skarbu 
|stanowiono wybierać łudzi z wyższem wy: | wniosło do rady państwa opracowany przez 
| kształceniem prawniczem, którzy ukończyli osobną kotisyę; składającą się z przedsta- 
Reforma sądowa w guberniach , uniwersytety ruskie, Parafialna: sądy ko- |wicieli ministeryam skarbu, sprawiedliwości, 
legialoe zostaną zmienione, a ich miejsce komunikacyj i z kontrolera państwa— pro: 


4 powodu cudownego ocalenia w d. 17 | 
października roku z. do oberprokoratora 
najświętszego synodu  uadeszło podanie 
arcybiskupa chelmsko warszawskiego 0 


Przemysł, Iłandel i Komunikacye. 

Drogi żelazne. 

— W kwostyi zamierzonej budowy kolei 
z Radomia do Warszawy „Kuryer wars 


[i 


nadbaltyckich. zastąpią pojedynczy sędziowie parafialui jekt przepisów, które mają być przestrze- 

i mianowani przez ministerynm sprawiedli+ gane przy oddawaniu zarządowi skarbowe- 

r dg wości w porozumieniu z gubernatorem. i mu dróg żelaznych należących do towa- 

W ciągu lutego r. b, st. st.: rada pań.  Kirchszpilsgerichty zastąpione będą, przez rzystw, których upadłość ogłoszono a tak- 


stwa stanowczo zatwierdzić ma projekt re. zjazdy sądów gminnych, na podobieństwo że przy likwidacyi interesów dłużników nie- 

formy sądowej w guberniach nadbaltyckich. zjazda sędziów pokoju, pod przewodnie: | wypłacalnych. 

Podług słów ' Mosk, Wiedomost.” sądy: twem urzędnika z wyższem wykształceniem, | Handel. 

miejskie podlegać mają kontroli izby, mianowanego przez ministeryum sprawie- 

sądowej petersburskiej i wileńskiej, a dliwości na przedstawienie gubernatora: 

ra! okręgowe ustanowione pogana Korespondencya, skargi 1 wszelkie do- 
gdze, Mitawie, Rewlu, Libawie i Felinie. 

Procedura karna mało ka act będzie od 

procedury karnej w innych guberniach pań- 


stwa, 


— Ministeryam sprawiedliwości opraco: 
wało nowe przepisy o odpowiedziajności za 
: bankructwo podstępne; przepisy te, jak do- 
| kumenty, przedstawiane sądom w guber- | noszą „Moskowskija wiedomosti*, mają być 
piach nadbaltyckich, muszą być bezwarun-| wkrótce wniesione do rady państwa. Pro. 
|kowo redagowane w języku ruskim, tak jekt ustanawia prawidło ogólne, że wszelka 
samo jak to ma miejsce w innych inety- konkluzya konkursu o naturze upadłości 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. ryum, chwilg nie przestań myśleć o tej, która o 


W 1873 r., piętnaście lat temu, do Lou-|tobie ciągle myśleć będzie. 
veciennea trzeba było jechać przez Chatóu,| Odwaga Klementyny ożywiła upadającą 
skąd omnibus zabierał podróżników i do-|energię Stefana, Przez całe dwa tygo" 
"woził ich aż do pięknej wioski, do placu|dnie poprzedzające wyjazd męża, młoda 
przed kościołem. Stamtąd Stefan i Klo | kobieta była mężną i stanowczą, z tym ss- 
|mentyna, która wyszła na jego spotkanie, mym zapałem mówiła o rzkich rado- 


4) 
"Wojciech Delpit. 


e 


5% otrzymuje pastępojące informacye: |Się w J 
ierwotny plan budowy drogi, w jaknaj. |garyuy, mogącej h 
prostszym kierunku dla bezpośredniego po- |go szeregu Chorób niebezpiecznych. 


i 


Rękopisy nadesłane bez rastrzeżenia — nie będą zwrac=ne. 


wa sprawdzoną przez 


yë obowiązkowo 


następujące: brak instytucyj przysię< gmiunych i zjazdach sędziów gminnych sąd. 


— Dzienniki petersburskie przemawiają 
żywo za wydaniem zakazu sprzedaży má- 
a sztucznego, t. zw. mąrgaryny, wyrabia- 
nej z tłuszczów, ponieważ surogat ten mo- 
że być bardzo szkodliwym dla zdrowia. 
o margarynowe wyrabia się przy tem- 
peraturze najwyżej 60 stopni, która nie 
wystarcza do zabicia zarazków znajdujących 
tłuszczach użytych do wyrobu mať- 
być przeto źródłem całe- 


— Mioisterynm dóbr państwa zamierza 
ustanowić bezpośrednią komanikację mor- 
ską pomiędzy portami czurnomorskiemi 8 
Marsylig, dla wywozu zu granicg ruskich 
wyrobów mięsnych a szczególniej wieprzo- 
winy. Prócz tego, jak donosi „Moworosy)- 
skij telegraf," ministeryum wyśle za grant- 
cę agentów, którzy baczyć będą ua prze- 
bieg handlu i zawiadamiać  wywożowców 
ruskich o cenach. 


— Dawniej już ząaotowaliśmy obiegają” 
cą na giełdzie berlińskiej pogłoskę, że 
umowę ò ruską operacyę konwersyjną osta- 
tecznie zawarto w Petersburgu i że w wy- 
konaniu tej operacyi między innymi ucze- 
stniczyć będzie berlińskie/ towarzystwo dy- 
skontowe i dom bankowy S. Bleichródera. 
Pośrednie potwierdzenie tej pogłoski. spo" 
strzega berliński „Boersen Courier” w do- 
niesieniu paryskiego „Tempała”, że Rosya 
zawarła rzęczywiście umowę 0 emisyę mi 
pożyczki na sumę „700 milionów”, w celu 
skonwertowania pożyczek 6%/,-9ch, z grupą 
finansową francusko-ruską, do której przy« 
stąpił także dom Rotszylds, Udział ryn= 
ku niemieckiego w, konwersyi 5”/, pożyczek 
ruskich jest wogóle nicuniknionym, gdyż 
większa część tych papierów jest w posia- 
daniu kapitalistów niemieckich, skoro zać 
grupa Rotszylda należeć będzie do kon- 
sorcyum zajmującego się konwerwyą, bez- 
pośredni udział finansistów niemieckich w 
tej operacyi nie może podlegać żadnej wąt« 
pliwości. 


— Z powoda częstych nie 


rozumień i 
nadużyć wynikających 


ź% niedość ścisłego 


wypadku, wzywającym męża do mniniste-| Jedź, gdzie cię obowiązek woła, sle ani naj Młodą kobieta bez łez, z nerwami wy- 


prsionemi, siląc się na odwagi do ostat- 
a, patrzyła ną tę istotę ukochaną, któ 
traciła na tak dingo: Nskotiióć Stefan 
ostątni raz ją uścienął i wybiegł 2 domu. 
Trzy godziny później, pospieszny pociąg z 
Marsylii uw Stefana i chorążego okrę- 
ta Adryank Balny'ego. 


|szli pieszo. Klementyna wosoło szczebiotała, 
j edł z czołem zachmurzonem. 

— No, cóż? — zapytała po jego. przy: 
byciu. 

— Dobra nowioca — odpowiedział po 
prostu. 


UTRACONY. 


Przekład 2 francoskiego. 


PIEŃ 
o I woo Wolał milczeć wobec obcych piętnastu 
(Dalasy ciąg — patrz <Mr.49). czy dwudziestu osób otaczających omnibus. 


Ściach, które uszlachetnia obowiązek peł- 
sign A prl a miewał z tku 
chwile słabości, stał sig teraz panam siebie| — Wiesz co, mój i — zawołał - 
i jewojej woli. Zostawiając misa Drakejny — okryjemy Is grr i odceń 
przy żonie, wie lękał się o nią, Klemen" |laurów, co niemiara, 

tyna pozostanie w Iouveciennes, — oczeki-| Baloy miął lat dwadzieścia pięć, 0 rok 
wać będzie swutnie ale spokojnie jego po- |byl starszy od Darcourta. Był ro ładny 
wrotu, który nastąpi prawdopodobnie w po-|chłopiec, rysy twarzy mial dełikatao i ré 


Spotkali się dwaj towarzysze ua dworcu 
i uścisnęli, jak bracia, 


Stefan milczał, Honor nakazywał muj Powie jej wszystko, gdy będą u siebie, |łowie toku 1874. Zresztą musiał a rne, faworyt il długi 
przyjąć ten zaszczyt bez wahąnia, bo była |w swoim pokoju, dzie nikt nie dojrzy ich |twiać sprawunki, których wyjałł daga y Gaiole, Rz pa ay 


to wielka łaska, że go i reg 2 pomię- | zmartwienia i ciel 
dzy tylu inoy 

ale teraz radość mie napełniala serca jego, 
straszne cierpienie je przygoiatało. Musiał 
opuścić Klementynę za wie kilka tygodni 
szczęścia z Nią ZAzDawszy!,., 

— Wyjazd twój naznaczony jest ma 
pierwszego sidrpnia. Wsiądziesz na okręt 
„Vipare,” który naprawiają w Tulonie. Po- 
winieneś czuć się szczęśliwym] Okryjesz się 
chwałą, a z powrotem zostaniesz poruczni- 
kiem okrętu, mió licząc czerwonej wstęgi, 
którą potrafimy przyczepić do tego oto, gu- 


zika! 

Młody człowiek podziękował naczelniko- 
wi, jak był powinien, Następnie musiał 
przyjmować powinszowania towarzyszy na 
ułażbie w kancelaryi ministra 
Wyszedł z uśmiechóm na ustach a 
Gmiertęlnym w sercu. Co powie Klementy= 
nu?.. Nie śmiał zaraz wracać do Louvecien- 


ła nawet drzwi na klucz, żeby im nie prze- 


obia ręce męża, który przy niej usiadł, po- 
wi R 
— Teraz opowiadaj wszystko, prędko i 
ółami. 

— Sklsmałem przed tobą, bo niedobrą 
nowiuę przywożę, za dwa tygodnie jadę do 
Kochinchiuy,,. 

Młoda kobieta zbladła raptownie, 

— Mów — R AR hękaj się prze- 
straszyć mnie, 3 DĄ. 

A gdy Stefau skończył opowiadanie. 

— Smutno mi pomyśleć, że odjedziesz— 
powiedziała. Wiesz dobrze, że kocham cię 
tak, jak i ty muie, e więc moja boleść ró- 


à wie patrzeć nie będzie|i daleka podróż, 
na powołanie zaszczytne, |pa ich przygnębienie. Klementyna zamknę-| Okręt la Vipóre miał podnieść kotwicę 


szkadzano, Usiadła na kanapie i wziąwszy |chać ż Paryża uajpóźniej 30-go lipca, Kio- 


wna jest twojej, Ale wierz mi, nie może- |młodą — przerwała stara punna łkająo, 
my myśleć tylko o szczęściu teraźniejszem, |ale siostrą dla niej, mój młody przyjacie- 
musimy o przyszłości pamiętać. Chog, że- lu, przysięgum ci, że 


rakter miał łatwy i pewny, wszysć mti- 
sieli kochać, Zrozumiał zaraz, ża Biolin 
cierpi. On także zostawiał w Pwryżu ko- 
bietę światową, którą kochał szałenia, — 
ale przyrzekł sobie, że odjedzie z uŚmie- 
chem na ustach i dotrzymał słowm 
— Jeżeli rąchujesz na maio, że będę 
z tobą rozmawiał — powiedział, gdy się 
umieścili w wagonie — bardzo się omylisz, 
bieday kolego. Całą noc ubiegłą spędziłem 
bezsennia, byłom ua bała, — rozumiosz 
wiso że mi się chca spać, 
omimo takiej zapowiedzi, przóz pier- 
wszych kilka godzia podróży był boses- 
ade Tp nign i usiłował rozproszyć smutne 
myśli swego towarzysza. Głdy byli już po 
za Mootereau zamkaął. dopiero oczy a Ste 
fan zdawał się już wtody mniej przybitym, 
bo jago wyobraźnia sięgała przyszłości a 
mniej przywiązywała się do terażolejszego 


1-go sierpnia. Stefan więc inusiął wyje- 


dy nadszedł dzień smutnego Ani 
Stefan nie pozwolił żonie od rowAdzić R 
na przystań w Lyonie. Qzuł, że rozłącze- 
nie mniej będzie bolesne w domu, przepeł- 
nionym różoemi wspomnieniami, aniżeli 
tam, pośród obojętnych podróżnych, przy 
których musielipy łzy ukrywać i od poca- 
łunków się powstrzymać. 

— Moja droga miss Drake — powiedział 
żegnając się — opiece pani ją oddaję, — bo 
to jeszcze dziecko a już życie rani ją tak 
okrutnie. Qzsuwuj nad nią, bądź dla niej 
matką, 

— Ach! mafką... nie potrafię, jestem za 


> ć z 5 unosząc się na skrzydłach ' ma- 
nes z tak smntn4 wiadomością, ale po ua-|byś się okrył chwałą, żebyś sobie! I coraz głośniej miss e płakała, a |rzeń, e jeżeli i 
myśle postanowił wreszcie powiedzieć żonie|zdobył piękne stanowisko P szybki awape,|w głębi duszy c ao się pace ża ike Ee E ap- ragen: ganea „8 
to, co fyło niepódobieństwem długo przed |chociażby mnie to wiało dużo łez koszto: |fan prosił je o zastąpienie miejsca matki |cić okryty chwałą, ie w | ętórej 
a o r Ą A wać. Mamy prawo oboje czuć się nieszczę-| Klementynie. Miała wprawdzia już lat jz docnych, Ew eter gdzie w 
lementyna z radością oczekiwała jego |śliwymi przy ale mamy obowiązek czterdzieści osiem, mle niej wydawała się|leczność nie oprze wadza 18 
powrotu i niecierpliwie wyglądała wieści o|nie dać poznać nikomu naszych męczarni. |z tem. ja lękal się ćmi = s p m 


2 à ; DZIENNIK ŁÓDZKI Ns. 50 
określónia przepisów pocztowych, główny | (=! Dom więzieniem. Przy ulicy Piotr. Doły, gminy Rado „ u włościan D, 
zarząd pauer jak donoszą p „asc PAPA istnieje dom, oznaczony Nr. 532, służyła niejaka Paulina W. Gospodarz J, K R 0 NI K A. 
skija wiedomosti” opracował projekt prze- który wieczorem od godziny 10 staje się D. oczarowany wdziękami W, robił jej — 
pisów, oóbrogy A mgj dokładnie monopołowe | dln lokatorów prawdziwem więzieniem. ubliżające propozycye, która uczciwa dziew-| — Petersburg. 
prawa poczty, jako regalii państwowej. Pro: Gospodarz tego domu, człowiek zamożny, czyna z oburzeniem odrzucała. Postanowił] Zmiany w banku państwa. Z powodu 


jekt będzie wkrótce 
tecznego zatwierdzenia, 


stawiony do ostas 


— „Gazeta polska” dowiaduje się, że 
przemysłowiec Schón pomstę zamiar zało 
żenia w Myszkowie prz i i farbierni 
wełny. Budowa gmachów fabrycznych roz. 
pocznie się 2 wiosną. 

wy. 
— Na wtorkowem posiedzeniu warszaw- 
skiego koimitetn wystawy paryskiej z listy 
14 członków wybrano przoz losowanie sze- 
ściu do ogólsngo kumitetu wystawców zci- 
łego państwa i o rezaltacie wyborów za- 
wiadomiopo komitet petersburski (telegrafi- 
cznie. Wystawców naszycu reprezentować 
będą w Paryżu: br. Karol Zamoyski (prze: 
mysł), hr. Wojciech Poletyłło (rolnictwo), 
Qypryan Godebski i Michat Józefowicz 


mie trzyma stróża, a ponieważ na parę tedy użyć siły. Przed kilku dniami D. 
l minut przed godziną dziesiątą słażba jego wszczął x żoną swoją kłótnię i pobiwszy 
zamyka bramę, wrńczjący więc po tym ją mocno zmusił do opuszczenia domu. 
„saasla lokatorzy nie mógą sią dostać da Gdy znalazł się samansąm ze służącą usi- 
(damu, gdyż niema komu otworzyć bramy. łował wprowadzić w czyn awój zamiar, lecz 
Położenie tych lokatorów, którzy nie mają służąca krzycząc i gryząc zdołała się obro- 
(wlasnego klacza a nie zdążą wrócić o go-|nić, czem rozwścieczony D. pobił ją niemi: 
dzinie ozuaczonej lub zmuszeni są wyjść łosiernie. Ponieważ drzwi mieszkania szczel* 
jz domu po godzinie 10, jest nie do po-| nie pozamykał, służąca musiała tam pozo- 
„zażdtoszczewia. Przed paru dniami pań-|stać do świta. Rano dopiero gdy D. drzwi 
stwo X. lokatorowie pomienionego domu, otworzył służące pobiegła do krewnych, 
jznprosili kilka osób na herbatę. Kiedy z którymi powróciła i zażądała zwolnienia 
nadeszła pora poźegnnnia państwo X, pro- |za słażby, Właśnie w tej chwili wróciła 
sili zaproszonych ażeby się jeszcze zatrzy: do domu także żonu D,, a mie wiedząc je 
| mali kilka chwil, dopóki nie przyjdzie ayn ; szcze co zaszlo zaczęła niewinnej dziewozy- 
ich który wa klucz od bramy. Ponieważ nie wyrzucać, że ona podmówiła męźa do 
syn nie wiedział, łe rodzice jego mają takiego postępowania. Niezwracając uwagi 
kości, wybrał wię na wieczorek tańcujący,na tłómaczenie się służącoj, roz: ko- 


zabrawazy klucz od bramy i tam dość 


(sztuki piękne). Następnie br. W. Pole-, dlugo zabawił, W całym domu nigdzie 
tyllo objaśnił, że na kolekcyę okazów wel- nie można było dostać na razie klucza, 
ny naszej złoży się prawdopodobnie 25 ho: więc zaproszeni goście, chcąc nie chego, 
dowców. Komitet prosił hr, W, Poletył- zmuszeni byli pozostać do godziny 4 rano. 
łę ażeby x równą gorliwością zajął się wy-| (—) Z sądów. W tych dniach w jednym 
staw nasion j zbóż Kaiak ih, Termin z tutejszych sądów, sądzona była sprawa 
nadsyłania okazów tażneczono na 13 mar -| włościan z pobliskiej wsi o. potwarz, . Ma- 
ca. Urządzenia wystawowe ona miejscu w.|rysnaa Sajduda wystąpiła ze skargą prze- 
Paryżu kosztować będą 5 rs., koszt prze- ciwko Michałowi Owczarkowi o to, że O, 
wozu z Warszawy i Wierzbołowa, łącznie obmówił ją przed znajomemi, jakoby jpo- 
z lormalnościami celnemi, wyniesie 2 r. 24 zostawała z nim w stosunkach miłosnych. 
kop. od puda, na  przowóż potrzeba | W sądzie Owczarek potwierdziwszy w ca- 
dni 18. | tości oskarżenie powódki dodał, że Sajdu- 
— Zarządy dróg żelaznych: warszawsko: dowa saws go do tego namawiała, Sąd 
sko-wiedeńskiej, warszawsko-bydgoskiej j jednakże nie uwzględnił obrony i skazał 
fabryczno-Tódzkie obniżyły o 50%/, turyfy Owczarka na dwa miesiące aresztu. 
za przewóz prapdłajotżw i bydła na urzą: | (—) Ze sztuki, W ostatnim nnmerze 
dzańą w Warszawie wystawę inwentarza. | ipskiej „llustriste Walt* anajdojęrmy ko- 
jpię z obrazu p. Hirszenberga, łodzianina, 
Ip. te „Urjel Acosta i Spinoza“, Obra ten 


i i hi |obecnie znajduje się na wystawia towarzy: 
Wiadomości bieżące. latwa ie aztok pięknych w Warszawie, 

| (=) Egzekucya z przeszkodami. Jeden 

(—) Z teatru. Kapryśną jest bardzo pu z tutejszych obrońców prywatnych, 8., udał 
hliczność nasza. Zdawałoby się, iż od|się x komisarzem sądowym na Bałuty dla 
chwili, kiedy p. Żelazowski dał się jej po-|dokopania zajęcia w mieszkaniu dłużnika 
znać jako Montjoye, nazwisko jego ściągać M. K. Gdy przybyli na miejsce, komisarz 
będzie zawsze tłumy żądnych wrażeń i przystąpił do czynności i przeglądając sza 
szlachetnej rozrywki. Onegdajsze jednak fę znalazł portwonetkę z pieniędzmi. Obec- 
przedstawienie „Wicka i Wacka“ przeko- ni temu gospodarze inieszkania, małżon- 
nało nas, że tak nie jest, Pusta widownia kowie K., z0 aczywszy w ręku komisarza 
oraz chłód (w literalnem tego słowa zna portmonetkę rzucili się na niego, wyrwali 
czeniu) panujący w sali, wpłynęły niewąt-|mn ją przemocą i rzucili podedrzwi,  Kie: 
pliwie paraliżująco na grę artystów, której dy obrońca 5. pochylił się, żeby portma 
zbywało na werwie, tak miezbędnej w we- netkę podnieść i oddać komisarzowi, małż. 
aołej komedyi panu Przybylskiego. Obsta- K. przewsócili go na zięwię i zaczęli sobą 
jemy przy zdaniu, które już raz na temsa- dusić, W trakcie tego komisarz został 
mem miejscu wypawiedzieliśmy, że talent także przewrócony. Obrońca 8. leżąc, zdo- 
p. Żelazowskiego x trudnością i z krzywdą łał podać komisarzowi portmonetkę lecz 
tylko dla niego samego do ról takich jak|juź zupełnie pustą, Bilety bankowe bo- 
Wacka Klepackiego nagiąć się daje; to też| wiem w części zostały przez K. podarte, 
w grze jego czuć była pewien przymus.|a w części ukryte przez jego małżonkę 
Mimo to jednak, scenę oświadczyn, nace-| przed okiem egzekutora, Z całej sprawy 
chowaną serdeczną rzewnością, p. Żelazow-| najgorzej wyszedł obrońca $. gdyż został 
ski odegrał tak pięknie i z takiem głębo-| podrapany i mocno poturbowany, Ener- 
kiem uczuciem, że do tych kilku momen-| giczni małżonkowie odpowiadać będą przed 
tów śmiało możua było zastosować maksy- | sądem, 
mę: ez ungue leonem. B —) Że stosunków wiejskich. We wsi 


bieta rzuciła się na służącą zadając jej ra- 
ny żelaznym ożogiem, Obecni tej scenie 
krewni dziewczyny zdołali rozbroić żonę 
D, i czułych małżonków pociąguęgli do od- 
powiedzialności sądowej. 

(—) Wypadki pod Łodzią W folwarku 
Marysinie, gm. dogoszoz, majętności tu- 
tejszego fabrykanta Heinzla, 10cio letni 
chłopiec Szczepan Kaczyński, używany da 


mierci zarządzającego bankióm państwa, 
imsena, jak donoszą „St. pet. wiedom,” 
w składzie osobistym tej instytucyi zajść 
miały podobno następujące zmiany: zarzą. 
galiero b. pomocnik zarządzającego J. G. 
ukowskij, miejsce tego ostatoiego zajął do- 
tychczaso wy dyrsktor oddziała banku, Iwasz. 
czenko, a dyrektorem oddziału został ks. 
Dołgorukow, b. inspektor kantorów banku 
państwa. 

Mimisteryum spraw wewnętrznych zalecito 
władzom powiatowym ogłosić, że polowania 
na gołębie jest wzbronione w całem pań- 
stwie, Osoby, oskarżowe © wynłszczacie go: 
łębi, pociągnięte będą do odpowiedzialno: 
ści z artykułu 58-go ust, o karach, 

— Piotrków. 

Zabójstwo: Dnia 282 go czerwca ft. 2, 
w Brzezinach gospodarz wiejski, Ignacy 
Szeffer spostrzegł, że małą jego. siostrzeni- 
ca rzuca Śmiecie do studoi. Dzeffer odpę- 
dził dziewczynkę od studni, lecz ta z krzy: 
kiem pobiegła do matki Nepomucyny Kur- 
kowskiej, która w mniemaniu, że szwagier 
wybił córkę, poczęła mu wymyślać. Bzetfer 
rozgniewacy kilka razy uderzył Kurkow- 
ską po głowie, poczam wszedł do sw 


o 
poganiania koni przy młockarni, wskutek | mieszkania. Wtedy Kurkowska zaa 
własnej nieostrożności póchwycony zostal |dziecko, która miała przy piersiach i zbli. 
przes walec w koło trybowe, które wyt=|żywszy się do okun mieszkania Szeflera, 
wulo mu ciało ze skórą powyżej kolana |zaczęła znowu wymyślać. Wtedy Szeffec 
i silnie poraniło prawą nuogę. Nieszczęśli: wypadł z mieszkanią i kilka razy uderzył 
wy wypadek spowodowany został brakiem | Kurkowską po twarzy. Ta podniosła leżą 
na kole trybowem drewnianego ochron | cą na ziemi żelazną łopntę i uderzyła nią 
nego pudła. w głowę Szeffera. Z głowy obficie popty- 

W folwarku „Jalianowie, gm. ftadogoszez, | nęła krew. Szefler cały daień jeszcze pra- 
będącym własnością tegoż fabrykanta 15|cował, jeździł nawet do lasu po drzewo, 
letnia dziewczyna Antonina Komorowska ;chociaż wciąż uskarżał się wa szalony ból 
pracując przy lokomobiłi wskutek nieo-|głowy, wreszcie 1 lipca umarł. Na głowie 
strożności dostała się pod koło trybowe, | zmarłego byla rana wąska, przenikająca 
które połamało jej nogę i wyrwało wielki |jednak do mózgu, gdyż topat przecięła 

lec u ręki. Przyczyną wypadku był|kość, w mózgu znaleziono nawet kawałe- 

rak oświetlenia miejsca w którem znaj-|czek kości, Sąd skazał Kurkowaką na po- 
duje się koło trybowe. Prócz tego i w|kutę kościelną i zamknięcie w więzieniu 
tym folwarku nie zabezpieczono również | przez cztery miesiące, 
koła drewnianym pudłem które tak latwo| Trup dziecku pogryziony przez świnie. 
mogło zapobiedz nieszczęściu, W początkach stycznia r. z, służąca wła- 

(—) Buchaj rozbiegany. Onegdaj na pla- |ściciela folwarku Huta Janowska Jana 
cu targowym nu Bałutach rozbiegał się| Bielawskiego, 31-letnia wdowa, Agnieszka 
buchaj i poranił kilku ładzi pomiędzy któ-| Dawidziakowa zachorowała i położyła się 


remi rzeźnikowi Kujatowi przebódł biodro |do łóżka, Bielawski chciał wezwać do chos 
 podarł ubranie. Buchaja po długich u |rej lekarzu, ale Dawidziakowa stanowczo 
siłowaniach zdołano ubezwładnić. się temu oparła, mówiąc, że wkrótce wy- 
(—) Napad. Na przechodzącego ulicą zdrowieje i bez doktora: Jakoż rzeczywi- 
Pieprzową D: W. napadli Franciszek, An-|ście wkrótce wstała z łóżka, W d. Zl-ym 
toni i Bolesław E. i zadali mn dwie rany stycznia służące poczuły n yjemną woń, 
nožom em chcieli go wrzucić do stud- | wydobywającą się od łóżka Dawidziakowej; 
ni. Spełnieniu tego zamiara zapobiegli |obsznkawszy łóżko, znalazły w niem zwłoki 
przechodnie, oswobodziwszy W. z rąk opra- nieżywego dziecka, które alely już rozkła- 
wców. dowi, a w godzinę potem, gdy weszły do 
| wę? Bójka. Przed paru dniami na Bała- |chlewa, widziały, jak świnie ogryzały trapa 
w szynka Fisz, miała miejsce bójka, | tegoż dziecka. tedy weszła do chlewu 

w której Hłajnhold Izrael uderzył Anto+ | Dawidziakowa, a odpędziwszy świnie, zabra- 
niego Hanke nożem w twarz, przyczem ten |ła dziockó, Sekcya wykryła, że dziecko u- 
ostatni postradał przedni ząb. rodziło się żywe i że umarło z braku do- 
Zi stępu powietrza do płac, chociaż Żadnych 

śladów gwałta na trapie nie znaleziono. 


Klementyny, wdowy w osiemnastym roku, | list. Z pewnością od Klementyny! Ale 


Za całe utrzymanie miałaby- ona to, ca 
oboje. posiadali, to jest: trzy tysiące osiam- 
set franków procentu z dodatkiem może 
pięćdziesięciu luidorów za to, Że mąż jej 
został zabity w walce z nieprzyjacielem, 
Wystarczyłoby to zaledwie, żeby z głodu 
nie umrzeć. A taka ładnu, powabna isto- 
ta nie może przecież marnować życia w 
Louveciennes, wegetowuć znkopańe w mā- 
Jaj wioseczce... 

W końcu i jogo sen zmorzył, zasnął glg- 
boko obok swojego towarzysza. 

— Jesteśmy na miejscu — zawołał Baloy, 
gdy pociąg wjeżdżał na dworzec w Tulonie. 

— Ozy wiesz, że mamy dwie godzidy 

rzed s IB możwmy więc zjeść dobre Śnin- 
tanie i wypocząć po nocnej podróży kolej 

Stefan usiłował być równie wesołym, ja 
jego towarzysz, bo wstyd mu było okazać 
się mniej odważnym, awiżeli on, Po śnia- 
dapiu dwaj oficerowie powrócili na dworzec 
po rzeczy dla umieszczenia ich na statku, 
Gdy przybyli mad morze, powiedziano im, 
że fregata „lu Vipère” odpłynie dopiero 
nazajutrz. 

— To okropne! — zawołał Baloy, — Dwa 
dni AMA mogliśmy byli pozostać w Pā- 


ryżu 

I myślał a ładnej istotce, która 
wnie wspominała wybierując się na bal — 
podczas kiedy Stefan był myślą w Louve- 
ciennes i z goryczą liczył godziny szczęścia 
wydarta mu tem opóźnieniem. 

Poszli do miasta- zostawiwszy adres swój 
kwatermistczowi fregaty. Balny stanowczo 
postąnowił pocieszać się wszelkiemi możli- 
wumi sposobami, — pociągnął też i przy- 


jaciela z sobą do restanracyi bardzo mo-| ho, 


dnej pomiędzy oficerami marynarki, Po 
wesoło spędzonym obiedzie p da dość 
pospolitej kawiarni, gdzie zająwszy fotele 
słuchali nędznej orkiestry. 
Nazajutrz było już dość późno, gdy Ste- 
na obudził majtek fregnty przynosząc mu 


nie, to nie mogło być od niej! 

sfłoda kobieta zawiadomiona telegraniem 
wczoraj, napisała zaraz do męża z pewno« 
ścią, — nla kuryer z Paryża przychodził 
dopiero popołudniu. Stefan spojrzał na 
kopertę i zobaczył pieczęć pocztową, obcą 
mu, Złamał pieczątkę i hy ro 

Amsterdam, 30 lipca 1873 r. 
Wielmożny panie! 

Miałem zaszczyt być notaryuszem nie- 
boszczyka wuja pańskiego, pana Van Reyk. 
Straciliśmy, na nieszczęście człowieka sza- 
nownego, który został lknięty apopleksyą. 
Na biorku jego znaleziono testament wy- 
dziedziczający pans na korzyść praczki 
i kucharki zmarłego. Na nieszczęście tych 
ostatnich, nieboszczyk Van Reyk zapomniał 
jednej rzeczy, nie położył daty na testa- 
meńcie, który z tego powodu jest niewa- 
żnym. 

am zaszczyt donięść panu, że jesteś je» 
dynym spadkobiercą szanownej osobistości, 
której stratę oplakujemy, Majątek, który 
pan dziedziczysz, nie może jeszcze w tej 
chwili być dokładnie otaksowapym; zdaje 
mi się jednak, że x wart przeszło trzy 
miliony franków. Nie wątpię, że wielmo* 
żny pan pozostanie moim klientem, jak 
nim był nieboszczyk szanowny wuj pański, 

Proszę przyjąć wyrazy i & d, 

Stefan nie dokończył czytać, wykrzyknął 
radośnie i jak szalony wpadł do. pokoju 
Baloy'ego, 

— Masz, czytaj teo list. Dziedziczę 
spadek, mój: kochany! „Jeżeli mnie spotka 
nieszczęście, jeżeli zostauę zabity, Przynaj: 
uiniej moja biadna Klementyna będzie 


dobry chłopiec Śmiał się i płakał je- 
dnocześnie. Majątek niespodziewany rado 
wał go nie zo względu na niego, ale na mi 
Być może, na chwilę powstała w nim myśl, 
że teraz mógłby porzucić marynarkę, wziąć 
dymisyę i żyć z żoną szczęśliwie i spokoj: 


|» 


os 


. 


nie. Człowiek najlepszy i najszlachetniejszy 
miewa takie chwile słabości i pokusy, -któr 
re po zastanowieniu odpycha ze wzgardą. 
Stefan miał prawo powrócić do życia cy 
wilnego; ale opaścić stanowisko, wyrzec się 
posłannictwa grożącego niebezpieczeństwem, 
byłoby tosamo;, co stcbórzyć, uciekać! Dzień 
ten przepędził pracowicie, Poszedł zuraz 
do notaryusza w Tulonie, napisuł upowa- 
źnienie, uadające Klementynie pełnomoceni: 
otwo. Następnie długi list napisał do żo: 
ny, tłómacząc jej przyczynę zimiany jolo- 
żenia. Zaledwie list ten zapieczętował, kie. 
dy kwatermistrz z okrętu la Vipère anie- 
nacka zastokał do drzwi. Komesdaot ka- 
zał polecić dwu oficerom, ażeby się zatsz 
udali nad brzeg: wiatr był pomyśloy, mo- 
rze apokojne; podniosą więc kotwicę nie’ 
nazajutrz, ule dziś wieczorem, 

Poczta w Tulonie jest od hotelu dość) 
oddaloną, Stefan czuł, że czasu nie będzie | 
miał na to, ażeby list sam wrzucił. Zawov 
łał chłopca, powierzył mo drogi dokument! 
zalacając i upominając, ażeby list wrzucił | 
starannia do skrzynki na poczcie, Jadno- 
cześnie wsunął pieniądz w rękę chłopcu, 


Tv. 


Franciszek Garnier był w Ohinach, w pro- 
wincyi Sse Tchonen, gdy odebrał list od 
admirała Dupré, wzywający ga do Saigon. 
Gubernator Mochinchiny powziął śmiały 
zamiar zbrojnego wylądowania w Tonkinie. 
Nikt nie mógł lepiej i umiejętuiej tą wy- 
prawą pokierow. jak stawy porucznik 
okrętu, Garnier. 2 

Posiłki, jakich admirał oczekiwał z Pa- 
ryża, przybyły w połowie września. Wśród 
drogi Balny i Dareourt upajali się przyszłem 
bohaterstwem. Co za piękna wojenna wy» 
prawa! Gwaltem wkroczyć do tajemniczej 
Azyi, tam, gdaie już tylu sławnych ryterzy 
zmycięztwo po. źwycięztwie odnosiło! Przy- 
tem nazwisko wodza obudwn ich wzruszało, 

W tym czasie 14 1 anreola postyczna, 
otaczała nazwisko nacisżka Garnier, 
Znano wszędzie Śmiałego marynarza, nie- 
zważająchgo ma trudy, narażającego się 
Da największe niebezpieczeństwa. Sam jẹ- 
den prawie zwiedził z narażeniem życia 
Laos i kraje leżące przy górnym biegu rze- 


który niezmieruię wzruszony niespodziewa* | ki Mókong. Czegóź on nie dokoną z mae 


nie wspaniałym datkiem, donośnym głosem 
zawołał: — Dziękuję kapitanowi! — i po- 
biegł wesolo na ulicę. 

w godzioę potem Stefan i Baliy wstę- 
powali na okręt „la Vipóre” stojący spo- 
kojnie ua kotwicach. Jak daleko okiem 
sięgogć można było, na powierzchai morza 
nie było jednej zmarszczki, Darcourt miał 
teraz serca mniej smutne, ninysł mie tak 
ciężki. Wyprawa przedstawiała ma się 
pełną dobrych nadziei. Powróci a niej xa 
sześć albo ośm miesięcy, zysku krzyż i sto: 
pień "yay i będzie dumnym, że spełnił, 
jak należy, powiuoość. I gdy fregsta za: 
kołysała się wypływając na pelne morze, 
marzył roskosznie © rudosnym powrocie 


i oezczęśliwem życiu obok wkochnnoj tony. | 


łym chociaż wojskiem swemi rozkazse 
mi i z dzielaymi oficerami, których mu 
przyslano? 

Wszyscy oni ruszyli z Saigon 18 paź- 
dzieroika 1873 r. Na jednym z dwu stat- 
ków, którego komendantami byli Garnier 
i Darcourt, znajdowali się strzelcy; na 
drugim Baloy z kompanią piechoty mor- 
skiej; wszystkich razem było 150 ludzi. 

Gurnier spiuszył się do, roboty, Prze» 
plyoął zatokę Tung Kiag a przepłynąwazy 
ujście rzeki Czerwonej zarzucił kotwicę 
ô kilka kilometrów od Hanoi, Wyslał nae 
tychańiaśt list do miasta Hać; prosil, żeby 
mu przysłabo mandaryna chibskiego dla 
układów, Fraucuzi truduych warunków nie 
stawiali, wymagali tylko, użeby państwo 
Annam było otwarte dla hendin europej* 


Na. 60 


m DZIENNIK ŁODZEJ. 


Dawidziakowa oświadczyła, że dziecko uro- 
dziło się zhiye% że chlewa wyrzuciła 
je wraz 2 słomą pi nie zauwa- 
łyczyw itomie dziecka. MY skazał Da. 
widziakową na zamknięcie w areszcie przeż 
5 tygodni. 

Wypadki w kopalniach wegla, Dnia 8-go 
stycznia r. b. w kopalni węgla „Wiktor” 
w Milewicach robotnik, Franciszek Jeżew- 
ski, został niebezpiecznie zraniony w głowę 
odłamkiem węgla. 

es 18 go stycznia w yg rej gm. 
Gzichów, w kopalni w. „Wiktor” spa- 
dający kawał węgla ke! prawy obojczyk 
robotnikowi, Janowi Glenzowi, 

Tegoż dnia i w tejże kopalni robotnik, 
Franciszek Ciepły uległ ciężkim obraże- 
uiom głowy, prawej nogi i obu stóp. 

Dnis 21-go stycznia w Sielcach, w ko- 
palni węgla „Fryderyka” nastąpiła eksplo- 

a u. Robotnicy, Konstanty Ozeroer, 

ntoni Zając, Józef Głąbik, Juliusz Gło 
wins, Paweł Reidich i Franciszek Bron- 
kowski ulegli ciężkiemu oparzenin. Czerner 
w parę godzin urmarł, pozostań zaś robo- 
tnicy zostali odwiezieni do szpitala w Siel- 
cach. 

W mocy z 11 na }% lutego w kopalni 
węgla „Kazimierz,” gm. Olkuszko-Siewier 
skiej, spadła winda i zabiła 50 letniego ro: 
botnika, Wojciecha Bargiela. 

— Opłaly alienacyjne. „Gazeta sądowa” 
pisze: „W przedmiocie ściągania opłaty 
alieracyjnej od aktów jócia wł i; 
sporządzonych przed d, I-ym. Hpea 1888 r., 
a wniesionych do hypoteki po tym dniu, 
istnieje różnica poglądów pomiędzy urzę- 
dującemi w Królestwie Polskiem izbami o- 
brachnnkowemi, Podczaa gdy izba war- 
szawska utrzymuje, że w powyższych wy-| 
padkach należy się opłata alienacyjna il 
z powodu niewniesienia tej opłaty pozapi- 
sywała liczne ostrzeżenia, izba łomżyńska 
stanowczo wypowiedzinła zdanie, iż od ta-| 
kich aktów opłata alienacyjoa nie należy 
się, żąda więc tylko wnoszenia opłaty 
trzechrublowej aktowej. Izba lubelska zda- 
je się zgadzać w poglądach swych z izbą] 
łomżyńską, bo chociaż nie zdarzyło się ust 
spotkać z poglądami rzeczonej izby, wprost | 
wypowiedzianemi, jednakże nieistnienie w | 
sądach położonych w juryzdykcyi izby lu-| 
belskiej takich spraw i pytań, jakie wypi-| 
kują w sądach, ulegających rewizyi izby 
warszawskiej, pośrednio świadczy o pog 
dach panujących w izbie lubelskiej.” 

— Szkoła icza będzie bezwarunkowo 
otwartą w Dąbrowie w d. l-ym września 
b, r. Mieścić się będzie w rządowym bu- 


dynku na „Redenie,” A profesorami szkOły |ząg ; ta nie 


będą tamtejsi Jużynierowie-górnicy kopalni 
rządowych, T i 
ROZMAILTOSŚCŁ. 


x Hypnotyzm, Brukselska akademia me. | 
dyczna uchwaliła wystąpić z podaniem do. 
rządu belgijskiego, żądejącem, aby publi- 


skiego i ażeby komisya naukowa mogla sztandar francuski, IŚĆ naprzód, to znaczy 


zwiedzać bez niebezpieczeństwa Song-Coi. 
W. pięć dni potem nadeśzła odpowiedź; 


|tychże rad mieli prawo być wybierani sami 


czne przedstawienia hypnotyczne był 
masaż aby przedięwzica zostaty Grodki, nia praw. 
A ANM ra 


za” urzędnicy eken, powini, być wyzna- 


ciom, * iogątyw Innowiercy zajmający stanowiska pro- 


wyniknąć z doświadczeń bypnotycznych. | kuratorów guberni i okręgowych, 
x Z New-Yorku donoszą o p e nie. członków i sekretarzy sądów okręgowych, 
szczęściu. jakie zdarzyło się w Hartford nie uczestniczą w prowadzenia i rozatrzy- 


stan Connecticut). W poniedziałek o go- ganiu spraw doty 
inie $tej z rana, w suterynach olbrzy- ciwko wierze prawosławnej i ustawom cer- 
miego, pięciopiętrowego hotelu „Park Oen- kiewnym. 
tral Hotel", eksplodował znajdujący się tam-| Petersburg, 27 lutego. (Ag, póla). Dziś 
że kocioł parowy. Wybuchowi towarzy: odbyło się uroczyste poai ie towarzy: 
szył taki huk, że całe miasto przebudziło stwa słowiańskiego dobroczynności. Według 
się ze snu, Wskutek wstrząśnienia gmach sprawozdania kapitał towarzystwa wynosi 
hotelu rozsypał się w grazy; w przeciwle- 209,646 rs. P. Słuczewski odczytał mowę, 
giym hotelu tront uszkodzony został rów- poświęconą pamięci Dostojewskiego. 
nież w kilku miejscach, a we wāzystkich! Moskwa, 27 lutego. (Ag. póło.), Wezo- 
sąsiednich domach potłukły sią szyby. Na-|raj zakończył tu życie były dyrektor peters- 
tychmiast po zawaleniu się hotelu powstał burskiego konserwatoryum, Dawydow. 
ogień. W hotelu było dażo publiczności; Wiedeń, 27 lu (Ag. p). Komuni- 
między innemi stała tam trupa aktorska. kat urzędowy oświadcza, iż Bułgarya jako 
Bardzu wielu poniosło śmierć na miejscu, państwo lenne, nie może utrzymywać przy 
rozpaczliwe zaś krzyki pozostałych przy ży- | dworzę wiedeńskim swojego reprezentanta 
ciu, zagłuszały płomienie obejmujące gru:, dyplomatycznego. Natomiast rząd wiedeń- 
xy budynku. Wkrótce nadbięgła straż o- ski nie ma mic przeciw temu, aby obecny 
gniowa — ale nieszczęśliwym znajdującym rząd bułgarski wysyłał awoich mężów za: 
się wśród gruzów, niepodobna było pospie: |ufania do Wiednia, celem czuwania nad 
s%y6 z pomocą przed ugaszeniem oguia i interesami politycznemi Bałgaryi. 
dopiero o 9-tej przystąpiono do ratowania| Wiedeń, 27 lutego. (Ag. p) W móaju 
lodzi. W skutek tego wielu mieszkańrów {część oficerów austryacki sztabu gene- 
hotelu kopalo w oczach bezradnych i ostu. | ra nego, w liczbie 120 osób, przedsięweśmie 
piałych widzów; między innemi ofiarami |podróż rozpoznawczą po Galicyi pod prze- 
zoajdowsł się mąż z żoną i córe- | wodnictwem arcyksięcia Albrechta, z udzia- 
czką, którzy tkwili w gruzach bez ruchu,jłem szefa sztabu generalnego, fzm. Becka. 
jakby przykoci do miejscs. Jukaś młodaj Wiedeń, 27 lutego. (Ag. półn.). W  tu- 
tobie ta usiłowała napróżna wydobyć się 2 | tejszym klubie polski rady państwa od- 
pod ciężkiej belki; bolesne jęki dochodziły| bywają się tajne narady nad wnioskiem 
dó uszu tłumów, ule nikt nie mógł udzie: | posła Szczepanowskiego, żądającym  ułoże- 
li¢ jej pomocy, Wreszcie utorowali sobie. nia programu klubowego w wielkich liniach 
strażacy drogę po przerz gruzy i spostrze- politycznych. Chodzi o sformułowanie po- 
gli, że wielu zginęło w podobny sposób. stawy polaków w wielkich pytaniach. 
W głównym gmachu hotelu znajdowało sig, Paryż, 27 lutego. (Ag. półn.). Większa 
podczas katastrofy 80 osób z których oko- | część dzienników, mianowicie: zachowaw- 
ło 20 zawczasu ratowało się ucieczką. Ho+ czych i buląnżystowskich z pogardą prze- 
tel wzniesiony został przed 15-tu laty ij mawia o krokach przedsięwziętych wzęlę- 
oszacowany był wraz z ruchomościami Ma|dem Aszinowa i twierdzi, że inaczej nalə- 
120 tysięcy dolarów. żało z nim postąpić, nie uciekając się do 
pom a rozlewu krw), z uwagi, że szło, bądź co 
- bądź o ludzi przyjaznej narodowości, Winę 
T E L E G R A M Y. przypisują dzienniki przedewszystkiem ad- 
= mi 
Petersburg, 27 Intego. (Ag. pół.). Opubli. 
kowane zostały postanowienia rady stanu, 


owi Krontzowi, a wszystkie bez wye 
aby na prezesów rad szkolnych i członków 


ch przestępstw prze- 


jątku wyrażają z powodu tego smutnego 
zajścia, wsgólowdo najżyczliwsze dla Ro- 
syi. 
tylko chrześcianie, Jeżeli guberoialoym lub OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 
powiatowym marszałkiem szlachty jest nie- 


chrześcianin, prezydencya w radzie szkol- Berlin, 7 lutego. Przy Otwarciu dzisiejsze- 
nej przechodzi na osobę, która wchodzi |go zebrania giełdowego w niektórych dzia- 
w spełnianie obowiązków prezesa, jeżeli łach przeważała podaż i kursy wczorajsze 


jest wyznania chrześciańskie- 
go, to prezydencya spada na starszego 
z członków. Odszczepieniec publicznie wy- 
kłądujący fałszywą naukę prawosławnym 
i makłaniający ich do herezyi, jeżeli to 
nauczanie pociągnie za sobą oderwanie się 
od prawoslawis, podlega karze z art. 189. go 
o przestępstwach przeciw wierze prawosłą 
wnej i ustawom cerkiewnym, Sędziowie i 


utrzymać się nie mogły, 
nych popyt był dobry. roty wogóle nie 
odzvaczały sig ożywieniem. Większe zain. 
teresowanie wzbudzały pożyczki ruskie, 
szczególniej kredytowe, skutkiem pogłosek, 
rząd niemiecki zamierzał zająć przyja- 
źniejszą tawę względem finansów ru- 
skich, tudzież pod wpływem utrwalającego 
sig przekonania, że dalsza konwersya 6*/, 
pożyczek ruskich będzie wkrótce rozpoczę- 
tą. Pożyczki wschodnie osiągnęły dziś no 
we zwyżki, kurs rubla nit się o 1 m. 
W dragiej połowie zebrania usposobienie 


czas gdy w in- 


narazić się na spotkanie jakich może 10,000 
annamitów, zamkniętych w dwu cytadelach 


była krótka i zuchwała, " Wice król Ton-,w Hanoi, Odpowiedzialność za skutki ta- 
kinu, Nguyen-tri-Foung, roskazytał poru-/ kiejśmiałości spadała bezwątpienia tylko na 
cznikowi okrętu Franciszkowi Garnier od- nączelnego w ale on nie chciał w tak 
płynąć z powrotem w przeciągu trzech dni; ważnej okoliczności mie postanawiać, zanim 
w razie nieposłuszeństwa, francuzi będą się nie poradzi oficerów towarzyszących mu, 
napadnięci przez całe wojsko unnamitów, Podług zwyczaju kapitan okrętu przemówił 
złożone z chińczyków, na żoółdzie państwa | na. z Stefana Darcourt, jako do 
Annam zostasjących. Naczelny komendant $ 
otrzymał to ultimatum obelżywe 29 listopa-| — Naczelniku — powiedział tenże drżą: 
da dość póżno popołudaiv. Stefan wów-lcym głosem — dziękaję panu, że pytasz 
czas polował w niejakiej od obozu odległo*| mnie © zdanić. ug mnie, nie należy 
ści; uniesiony zapałem zbliżał się aż do)się wahać. Wrócić na okręt, to tosamo, 
szeregów nieprzyjacielskich, kiedy go [co uciekać ze stanowiska, na którem nas 
chwycił sierżant z jego oddziała wojska; |postawiono. Uderzyć na cytadelę, to śmierć 
oficer przywozi} mu rozkaz powrotu do|dla nas, więcej niż prawdopodobng, Ja 


anciszka Garnier. głosują za śmiercią! 

— Szkoda — powiedział śmiejąc się —| — Brawo! oto pięknie powiedział! — zn. 
zabiłem jeż dwa zające i tuzin kaczek! wołał Balny. 

— Nol kapitanie, schowamy twoją zwie-| — Naczelniku, jestem tegosamego zda- 


rzynę pod krzaki i przyszlemy po nią wie: 
czórem dziesięciu naszych żołnierzy, 
Odwróciwszy się, młody człowiek poszedł 


nia, co Stefan. 
Uśmiech zadowolenia rozjaśnił lica kapi: 
tana okrętu. 


z powrotem ku garętee swoich. Słońce mia-| — Dziękuję wam, drodzy przyjaciele. Ja 
ło się ku zachodowi, — duży, r obłok  tąksamo, jak i wy myślę. Chciałem się 
unobił się i zakrywał błękitne niabiosa.|was poradzić, bo poprowadzimy na straczną 
pg, r zbliżał do obozu, Stefau 8 egl, |rzeź wszystkich odważnych naszych żołnie- 
że Balny siedzi w kuczki i chciwie |rzy, n więc pragnąłem zaspokoić sumienie 
e swoje zapytując się was o zdanie, 


ygaro. 

-— (hodźże próżniaku! — zawołał ten 
ostatni. — Garnier i ja oczekujemy cię od 
dwu godzin, 

— A cóź tam jest takiego? 

Balny przybrał powaźną minę: 

— Jest ec wojenna, mój przyjaciela, 

—Aw 

— daje się, że to ważne. I chociaż 
mogłoby się tam beż nas obejść, komen- 
dant powiuda, 20 potrzebuje nas się pora- 
dzić, Prosta to grzeczność! 

Franciszek Garnier siedział 


Zuwilkli oa chwilę, Wszyscy trzej z síl- 
nem postanowieniem, odważni, r z zimną 
krwią poświęcali życie awoje dla ojczyzny, 
Nie zyk eni o A) ze adalżoja Św: 
nierz) m wodniczyli. 

zau yt ar grz savob Baloy wesoto— 
będziemy tłuc żółte głowył., To bydlęta, 
te azyaty! Naczelniku, ja odpowiadam za 
moich żołnierzy. 

— A ja mm moich strzelców, — dodał 


2 oko miał w jeden ponk! utkwione|ns prawo i lewo wilgotne pola zasiane ry- 
i o pochmurne. 


żem a w głębi, poza. w. szarej ciemno 
— Ach, jesteście panowie! — zawołał |ści nocy, e iczy nieprzyjaciele, których 
wodo ia Mych, wł trzeba Było wozek i a pre “7 


(D. o-n.) 


giełdy było wogóle słabsze. 


Potersburg, 26 lutego. Woksie na Loudye 93.05, 
Il pożyczka wschodnia 10), 1)1 pożyczka wacho- 
dnis 100, pożyczka x 884 r. 16%, 4!/,9/, listy sa- 
oc taga jr 140, akcye banku ra- 
skiego dla handla xagrani 231, petorbar- 
skiego banka dyskontowego 660, banką miş 
dzynarodowego 600!/,, worszawskiego banku dy- 
skontowego —, 

gara, 27 lutegó. Hauknot ruskie zaraz 
219.00, na dostawą 219.25, weksla ua Warszawę 
218.756, na Petersbury kr. 218,00, na pzez 
dł. 817,10, ma Loudyn kr, —.—, na Lond: 8 
—,—, na Wiedeń 16876, kapoiy ssn- 82470, 
E°). Insty za.tawne 66.10, 4%, haty likwidaosjus 
8.76, pokrazke raska 40/, = 44%) r. 90.75, c”, © 
1834 r. 108.50, 4*,, z 1857 r. 66.40, 6*/, renta zlota 
11460, ooryczka wschsdnia II sm 68,50, Ill omi- 
ayi 68,10, D*/, listy zastawne raski» 10110 6Y, p» 
życyen oramiówa ź 14564 roka 186.00, sa% z 1863 
r. 17180, akoya dr. tol warsiawsko-ai sieńskiej 
202.60, alojo krudzlowa uustygaokio — —, akoya 
warszawskiego Luuku havdiowago ——, dyskon= 
towego 7790, diakuna miemieckiego banku pač- 
stwa 5'/,, prywatna 1/17] 

Laadyn, Fożyczka ruska 2.1875 roku 
1017/,, Konzóla nugjeiskia 99%; 

warszawa, 27 lutego. Targ ua pln Witkow- 
Burgo. Pazeni sm. Ol ———, psia i ilona — 


<, biała ————, 


wyborowe 375-3% rsdale =.=- =- , Fadi- 
we; ——;joozmi+ 1 Ji ś-orzęd. 300 -410, uwiea 220 
—240, gryka ————, rzepik ielni—, <lmowj — 


—,rzępnk rapa sim =, grodh poloy --———, 
DUK, — == mm, (REN — Á KA Or 

Dowiesiono pwesicy —.—, żyta 300, jęvawie- 
nia 60, owsa 205, m poliasgu — korey. 

Warszawa, 37 , WUkowita 747, © akcyzą po 
k, 94,9, Stosanakgaruca do wiadra 100—30 „art. 
skład. za wimlro kóp. 8175-8905, +e garu. — 266— 
267. Szynki za windro kop. , JA AFI6C. 
270—271 kop. (z dod. pa wyscho, 4h) 

Berlin, 27 lutego  Pumanica 174—196, na laty 
=— ua kw. maj 192.50. Z o 146-166 na laty 
—, D a7 e t 

Londyn, ` kiar Jata Dil proe. 18 
spokojnie, ‘kiar harakowy 14%, Spokoj: a 
10,000 heb regu tm spoktlacyy 1 = pwóx 1000 | al 

bej, z 'egu us spekul 1 wqwóz Ji J 
Spokojnie. Midling saik. za Taty — eidi -— 
ne it, mar, 6%, spr. — — nab, na mar. kw. 
kw, miaj Gł, cena, — isb, 
om. nab, — spr, RA cter 
nab y e a =, 
sprz. — nab, ma sierp, wa ta 
»pr., na Wrz. D'ha nab, 


TELEGRAME GIEŁDOWE. 


Zdnia37 | Z dnia28 


Giełda Warszawska. 
Żądano s końcem giełdy. 
Za weksle krótkolerminowo 


na Berlin za 100 mr. . . , «| 4650 | 4580 
na ya, I BD. . . , -| 832 9,31 
na Paryż „100 f.. »„ „| 8706 | 370% 
na Wiedeń „100 ©. -. « . -| 7730 | 7780 
państwowe. 
Łósty likmi r Pl. . . .| 8760 87,40 
a por wschodnie apc 69.60 gier 
wewnętrzna z r. 68.76 
Listy zast, ziom. Sergi 1 «| 9646 | 9650 
» n n y 96 40 95 40 
Listy zast. m. Warsz Be . H A 44 R 
95 10 3) 
Listy sat! m, Kodi Sayi 1 | |= 
sy e haa is 2 | żła 
= r ” 8 => I| so 
Gietda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaras . . .|219— [219.85 
> £ ua dost. . {218.75 [219.25 
Dyskonto prywatna hj ta'a 
i banknoty Nol. urz. Not. nieurze 
Imperyały i ra y opł ig 
(Em. 17 grad. 1886 r.) 1.46 4749 — 
Pół imperyały stare A - 
Marki niemieckie — 46 
Auatryackia banknoty - Tia 
Franki = 874, 
Wartość rubla kred, w złocie — 67? 
Kapony celne - EUA 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
pa zawarta w dnia 27 latago: awe 
Z z Sanaią „stek s” Tar 
p ewange. a 
Starozakoanych 


Zmarfi w usu 27 lutego 
5 dzieri do Int jötna rimmarfo 8, w 
Uosbie culypców 3, dzioweząqt—; doroslych 1, w 
diczbie motorra 1, kobiet— a mianowicie 
Fryderyk Wilhelm Bergmann, lat 38, 

1 duad do im Jótu zmarło G, « 
licrbie chlopców 8 dziewcząt Y, doroslgch Ż, = 
liczbie PE 1, kobiet L, è mianowicie 
Karalioa ke, lat 66, Teodora Ruprecht, lat 

Starozakonei : dsinci do lat ib-tu zmarto—, w lej 
liczwie €ilopców—. dzieworąt=; darosijok—, w tej 
liczhia mężseyzu —, koliet—, a mianowicie: 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Victoria. Miller z Tomaszowa, Kleber 
z Poraju, Krüger x Dorpato, Krzeczkowski, Keyat- 
kiewicz : Kiele, Ridiger s Grodna, Stoeckel, Mafaid 


z Warszawy. 

Hotel Folski. upieralski z Warstawy, 
Weinberg, Scharf z Katna, Labliner z Korapua 

Hotel Mantenffel. Porachowioz, Lande z 
Warszawy. 

Grand Hotel. Lepert, Adelfaug x Warsza. 
wj, Wodowoz s Kiik nioma, Breda ne Będcina 
Turski x Warszawy, Kitower z Odesy, Kosakiewio, 
a Dąbrowy, Knick z Berlina, Kaznioki z Torunia 
c A, 


— n 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą alacyg tele- 
graficzną z powodu niedokładnych adresów 

i innych przyczyn. 
Garape Albrecht dla Prypert ia — 
p ksauder pa Lig ben m 


ROZKŁAD IAZDY POCIĄGÓW. 


przychodzą 

do Koluszak 
w Śkierniewie . 
w Warszawy 

„ Aleksandrowa 
„ Piotrkowa 

x Granicy 

„ Sosnowca 

p Tamsszowa , 
n Lanig i ową 
„ Dgbrowy foare 
„ Petersburga . 
n Moskwy 

„ Wiednia . , 
„Krakowa . . 


wqborowa ————, Łyto 
irsłaie 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


Teatr Łódzki." 
W hotelu VICTORIA, Za liczny i serdeczńy, tdziśł jaki wszyscy krewni, 
W piątek dnią I marca 1889 — MENS znajomi i przyjaciele wziać raczyli w.oddaniu ostatniej 

Gościnny występ 348— /przysługi naszej niezapomnianej ś. p. 

Romana Żelazowskiego cte ol Maryannie Falcmann 


artysty teatru lwowskiego, © UCZNI A "W oraz Szanownemu duchowieństwu. składamy niniejszem 


| yi sim USB szczere podziękowanie 
rozweselający). azota (gaz syna porządnych rodziców, „znają po . 
——— ega ABY paaki i. ufeczięski. Zasmucona Rodzina. ' 
- ney iższych w i jeli re, 
Komedya w 5 aktach, przez Kazi» Droga żel. Fabryczno- Łódzka. Hikoya „Dieńojka”. 354—3—| 


„ 357—1 
s h VA d sadi z odbi > 
mierza Zalewskiego. Gokihak. 6 faribiantu lola freol oł p OBKABJIEHIE. 


ulica Piotrkowska Nr, 780 (59), 
dom p. Mincderga, 


050 BY: M 47, na przybyły duis 10 iatego i 
Teodor Drecki , . pon Gloger b. towar x Agata do Łodzi, Zarz Brrr ryj 24 espasa WY SOBOTĘ, dnia 18 latego (2 marca 1689 roka 
August Nowowiejski . pan Żelazowski rogi żelaznej Paryc Ù j podnje Toga €% nač. yrpa no p 
Agat Nowowiejski. pen Želsspzski joti nana cmnd-ód Ja p w sali koncertowej 


ości, że pomienięny duplikat|(pexuefi yumib noxk N, 414, 


Antoni Uszyński . P Kopezpwaski, |% 47 uważa ra nicwatap, Biim — 2 
Klapkiawiez . z ER Feldmna r mecza m Wesa byxeFi. UPORAEXTECJ _ RRERENÓĆ | jl WIELKI EL 
Mauszkat 1 ; „pan Knaypczyński m MMYTECTKO, UPRAAĄIERAMEŁA gors- 
Ja lokaj > | pan Bartosowaki | Droga żel. Pabryczno-Łódzka: jey litrapry, ‘cocroumee mat se- 
Łocka . . .  .p-ni Różańska Z powoda oświidczówia odwisrajycegó|OGau it CEOTA, onbuengde AIM Top- 
Helena . a d „pni R ironie Si i p 
Antrain a . .p na Rybicka € r a 
a. lipner. OctTposcriit, ) a | 
Goście, ałażba. Rzecz dzieje się JELITO z” 1 i 


363—1 


w Warszawie. 
me” Wymiana kuponów i sprzędaż bile |, 
tow odhywa sg 'od godziny P rano" do 1 
w południe w kancelaryi teatralnej, hotał|jv 7% 


na korzyść 


łódzkiego. towarzystwa dobroczynności, 


3— 2 


Tłómaczenia do weksli 


swem pe ae "OI Drogie Pabryczno Łódzkiej raka o Doboka * ya" Bilety wejścia po rs. 1,50 
PE RE a „> MÓ sę Y Łódzkiego, ką do nabycia u Pp. Rudolfa Zieglera, Adolfa Otto, H, Anderscha, 


w księgarńiech Pp. D, Fischera i R. Schatkiego, tudzież w onkierniach 
Pp. Wiistęliubego , Reymouda, a w dniu balowym od godziny 7. wie: 
czór w kasię przy seli koncertowej. 

Bilety do lóż i stolików 
są do-nabycia tylko u pana Adolfa Otto. 
Skarbonki tylko dwie będą rozdane; panie chcące je otrzymąć 
raczą zwrócić się do p. Adolfa Otto. - 


s do wiadomości, iż w dniu 17 
IX, Ë marsa) 1889 r. o godzinie TỌ ej 
rih stacji towarowej Łodź eprzóda- 


Teatr Varietó 
ne będą przez -paliliczną ' lieytacyę M 


pod dyrekcyą beczek sig. JL. M. Vióę loja woławego 


pani Byłvandier. z feaehta 70 EUY Ode sa-Peresyp-Łódź, 
— e «| KUCZER 
a s bd 


Ew" Przedstawienia odbywa- obznajmiony doskonale z końmi, 


ją się codzieńńie h zmający” dobrze miasto Łódź, poszu- j 
o godz. 8! M bu |kaje miejsca zaraz,  Wiadg ME" Upraszą się 4 łaskawe poddanie się zarządzeniom prowadzącego 
tok ulica Piotrkowska Nr. 669 u Wa|jtuńce p. Józefa Richtera. Szanowni goście będą dopuszczeni 


DEBIUT panny 


Kamarescu. 


337—6—8 


Towarzystwo cyklistów Łódzkich 


Dziś w piątek dnia 1 marca 
od godziny 7 wieczorem. 


KONCERT 
nanBLAZGAWCE 
Wejście kop. 25, 
358—I 
GIEŁDA WABKZA WMEŁK d. 27 lutego. 


Dys 


lentego -Wróbel. 340—1 


„* «= Dr. L Przedborski 


ORDYNATOR SZPITALA 

przyjmuje z chorobami gardła, 
krtani, nosa i uszu, codziennie od 
3.ej do 6-ej' po południu. Nowy» 
Rykek Nr. 4. h 750—57—47 


„Nauczycielka 


rządowym patentem, poszukuje 
lekcyi lub korepotydyi. Wiadomość 
w 'redakcyi, | .296—3—3 


na bal tylko w kostyumach, resp, w maskach lub też w strojach ba- 
towych. 
Palenie tytoniu jest surowo» wzbronione we wszystkich lokalach 


domu koncertowego z wyjątkiem bufstu. 
Początek o godzinie 8-ej. 308-—4—3 


NIE MA BÓLU ZĘBÓW 


Eliksiru Wielebnych OO. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Gironde) 


Jesi przez 
> ate 1373 Piotra p 
nagrodzony złotemi medalami w Brakselli 1880 r. i w Laddynie 1834 r. 
Cadzienne użycie kilku kropel tego 


ZAGINĘŁY DWIE 
karty pobytu 


wydune z tnagistratu miasta Łodzi, 
jedna na imię. Wihelina. Hasenma- 
jer, a druga na imię Adama Ha- 
senmajer, Łaskawy znalazog zech= 
ce je źłóżyć w magiatracie. 

4 , 368—1 


W ciągu gieldy Í 


Weksle. TH dz Dopełniną tranzukcya zbawi u zapobiąga próch. 
m. RIA aE, z A | m — — 10 nieniu zobów, którym nadaje. alaba. 
skt 176) tra 5 46 774 10 65 603), strową białość, wzmacnia dziąsła i od- 
into niem. miasta banie dł, ter. 3 pasma e 4) świeża, wybornie. usta, «Jest to jedyna 
> = 1 gaj kr. 3 —— — 46 46 36 Jekarstwo, które skutecznie leczy! ból 

ważą we Zr s | oa m z we a AN 
ao B A 8 że z = jemy prawdziwą usługę naszym 
ary 3 57.05. rà ni czytelnikom, zwracając ich" uwagę a 
m = r — ten; starożytny" i "użyteczny * preparat 

7 nit 5 > 

4 77 w Ame 1 A| , najlepszy z istniejących środków lėťzni- 
NJ cz wszel è 
Akeyo. PE Dopełwia fw ciągu giełdy N pa Ars sear i Aa 
j (za, 100 ra.) Bo HA (FAUR |; ano chepl j Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 
Listy piki; Kr Pola. daże AkeyaD, Wozy, eh DA WE eze przes 0O. Benedyktynów proszek 
Rd. Poł INE I ero 10 EAT Zz 2 -— s i posta do czyśzożenia zębów, która 
"BPG FL 0 r. 1 p Teresp, Ior. j —— == —— = również nabywać wożus we wszystkich 
a R Pyt dor w n Fubrekódzkiej 6, —— —— —— |amacaniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów aptecznych, 
Km. Foi, Pr.xr.1564 Lem. » Biaka ny yan : Mijin Stań Lo TaT Agent główny Seguin, Bordeaux 106 6 108 Croix də Segucy, 


1886 LL em, 
Bilety Ban. Pań. Ros. Lem. 


» m m " 
nn sily 


w Warszawie 250 r. 
„ War. Ban Dys, 250 r. 
„ Bau, H. w Łodzi 250r. 
„ War,Tow.Ub. od ognia | 
x wpł. rs. 124 20r. -= m —  —— 
„ War, Tow.F.Cakra 600 
„ Cakr. Dobrzel. 500r. 
n » Józefów 2650r. 
» w Qzsersk 2650r, 
n » Hermanów2tOr, 
w „p Żystkowic.2b0r, 
w n» Leowów 260r. 
„w w Osęstowioe 250r, 
m s Konstancya 500 
„T. W. F. Stali 1000r, 
n (Tow. Lilpop, Rau i 
Loeweustein 1000r. 


1609—0—1 


< W Kantorze drnkarni „Dziennika. Łódzkie 
do nabycia 


Bodo zapisywania małoletnich i, ksiąźki do zapisywania dowo- 4 ; 
dów legitymacyjnych robotników. s 


» 


„ 
Renta kolejowa » - < 
49, Pot. wewn. z r. 1887 
mwalo 


Listy zaa. Ziom. 8. LIIŁ.AB 


n m 


Łącznie z blełącym kupowa, 


E 
5 
EJ 
3 
Ej 
P 


n Tow.Zakł.Góruicgych 


SEDEPEETEEFE 


Dla kaszlących i osłabionych !! 


Wyłączna sprzódaż w aptekach i składach aptecznych 


ptk i Karmel „ Leliwa” 


koncesyonowane przez. Włudze Lekarskie, nagrodzone na wysta- 
wach HMygieniczno-lekarskich listem pochwalnym i medalami. 


n w num m 
Obligi zn. Warszawy duże 
je 


ma! 
Listy zast, m. Żodzi, I 


Disk; likici 908 


„og M Dablina Wartość kaponu z potr, sh Flaszka ekstraktu kop 75 paczka karmelków, kop. 15. —Sprze: 
List. saa. Poż.prem, 1 63,1 i ; y mi ph der 
Liyane i" T. W, skr. Z. ZZ] «m Wata lil. 1926] w u ilam, HIGA duż ułównń w Łodzi u Pp. Millera i Lipińskiego. _ 988-121 
Listy 6% Wileń |= fha „p Łodęć „168,4 ci = 


